PRITOLAD 


PRASY 


ERGRANSCENEJ 


CODZIENNY BIULETY 


WYDZIAŁU PRASOWEGO 


MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH 


Rok Vill 


Warszawa, poniedziatek 2 pazdziernika 1933 r. 


Nr. 225 


TRESC: Sprawy polskie: Sytuacja pol. i gosp. w Polsce. Pożyczka narodowa.—Polska a Gdańsk.—Polska a 
Z. S. R. R. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja międzynarodowa. Obrady genewskie. Sprawa rozbrojenia. — 
Mała Ententa. Europa środkowa. — Sytuacja polityczna w Niemczech. — Mocarstwa a Z. S. R. R. — 


Państwa bałtyckie. — Daleki Wschód. — Różne. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE. 
POŻYCZKA NARODOWA. 


Ere Nouvelle i Journal des Débats z 29/30.1X. 
podają informację z Warszawy o wielkiem powodze- 
niu osiagnietem przez Pożyczkę Narodową; dziennik 
zaznaczają, iż została ona dwukrotnie pokryta. 


La Tribuna 30.1X. z Warszawy notuje sukces po- 
życzki polskiej, jej dwukrotne pokrycie i zaznacza, że 
na pożyczkę złożyły się w dużej mierze drobne oszczę- 
dności. 


Neue Freie Prese 29.IX. w depeszy z Warszawy 
p. n. „Polnische Inlandanleihe überzeichnet" podaje 
wiadomość, że zapisy na wewnętrzną pożyczkę pol- 
ską, na którą poprzedniego dnia otwarto subskrypcję, 
już o godz. 18-tej przekroczyła sumę 160 miljonów 
złotych. 


Siegodnia 30.1X. informuje o sukcesie polskiej po- 
życzki wewnętrznej. 


Völkischer Beobachter 1 i 2.X. w koresp. z Kato- 
wic p. n. „Polska walka z niemczyzną na Górnym 
Śląsku” podaje wiadomość o zwolnieniu 92 urzędni- 
ków kopalni w Rudzie, z których prawie wszyscy na- 
leżą do mniejszości niemieckiej. Dziennik podaje wia- 
domość o napadzie na pewnego bezrobotnego Niemca 
w Mikołowie z powodu tego, że rozmawiał po nie- 
miecku i podkreśla, ze „walka“ z Niemcami zaostrza 
‘sie z dnia na dzień, a głównym powodem tych prze- 
Sladowan jest dążenie mniejszości niemieckiej do u- 
tworzenia jednolitego frontu. 


Lietuvos Żinios 29.1X. p. n. „Orjentacja Polski w 
stronę wschodu”, zamieszcza list z Warszawy, w któ- 
rym charakteryzuje posunięcia polityki zagraniczne, 


DEG AW CZ EVO ESTE 


Polski w ostatnim czasie, wyjasniajac przyczyny dy- 
misji min, Zaleskiego i zastapienia go przez ministra 
Becka. Zdaniem pisma, zmiane te spowodowal sam 
marsz. Pilsudski, ktöry spostrzegl, ze zachodnia or- 
jentacja ministra Zaleskiego doprowadzila Polske do 
zupełnej izolacji, gdyż Francja usiłowała traktować 


Polske tylko jako swego wasala. Marsz. Piludski po- 


stanowił położyć temu kres i zaktywizować politykę 
zagraniczną Polski, co mogło się przejawić tylko przez 
zwrot w stronę wschodu. „Pax ex oriente" — tak mo- 
żna, zdaniem pisma, scharakteryzować istotę dzisiej- 
szej polityki zagranicznej Polski. 


POLSKA A GDAŃSK. 


Germania 1.1X. podaje w dodatku gospodarczym 
artykuł o układach polsko-śdańskich i podnosi, ze 
tem samem został załawiony spór o Gdynię. Autor 
podkreśla, że jeżeli się zważy wyjątkowe stanowisko, 
jakie ostatnie układy dają w Gdańsku mniejszości 
polskiej, można powiedzieć, iż kompromis między 
Polska a Gdańskiem oznacza najwyższą miarę uste- 
pliwości tego ostatniego. 


POLSKA A Z. S. R. R. 


Izwiestja 29.1X. donoszą o wizycie, jaką złożył 
konsul polski w Mińsku prezesowi białoruskiej aka- 
demji nauk, Gorinowi, wyrażając życzenie, by sto- 
sunki kulturalne polsko - białoruskie uległy zaciesnie- 
niu. W odpowiedzi Gorin dziękował za wizytę i wy- 
raził pewność, że realizacja projektów, powziętych na 
wspólnych zebraniach historyków polskich i sowiec- 
kich, będzie czynnikiem wzmocnienia związków kul- 
turalnych pomiędzy obu państwami. 


Izwiestja 30.1X. donoszą o wizycie posta Łukasie_ 
wicza u prołesora Abrikosowa. 
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ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUCJA MIĘDZYNARODOWA, 
OBRADY GENEWSKIE. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 


lzwiestja 29.1X. w art. wst. p. n.: „Konferencja 
rozbrojeniowa i pakt 4-ch" występują z ostrą krytyką 
prób rozwiązania kwestji rozbrojenia w ramach pak- 
tu 4-ch. Próby tego rodzaju napotkają na silny odpór 
nietylko ze strony licznych państw, które nie zali- 
czają się do wielkich mocarstw, lecz również ze stro- 
ny ZSRR. Kwestja pokoju i rozbrojenia dotyczy 
wszystkich, dlatego też została zwołana międzynaro- 
dowa konterencja rozbrojeniowa. W grę wchodzą nie- 
tylko zbrojenia Niemiec, lecz i innych państw. Wysu- 
wanie na pierwszy plan zagadnienia zbrojeń niemiec - 
kich zmierza do pozostawienia wolnych rąk dla zbro- 
jeń na innych odcinkach i odpowiada dążeniu do skie- 
rowania wojskowych sił w Europie ku innym konty 
nentom. Rezultat ten, świadomy czy nieświadomy, 
byłby przestępstwem przeciwko idei pokoju, która po- 
trzebna jest całemu światu, a nietylko Europie Za- 
chodniej. Podobna polityka miałaby zresztą opłaka- 
ne skutki dla samej Europy Zachodniej. Gdyby na 
Dalekim Wschodzie ruszyła lawina, wprowadziłaby 
ona w ruch siły wojenne na całym świecie. Wszelka 
próba rozwiązania tego zagadnienia bez Europy 
Wschodniej byłaby próbą rozwiązania jej w duchu 
wrogim dla Europy Wschodniej. Państwa wschodnio- 
europejskie, zawierając pakt o nieagresji, wykazały, 
że pragną pokoju. To też winna być dana możność 
rzucenia na szalę swego ważkiego słowa w sprawie 
zbrojeń europejskich. Słowo to niewątpliwie zostanie 
wypowiedziane. 


The Daily Telegraph 28.1X. Kor dypl. pisze o» 
trudnościach w sprawie rozbrojenia i zaznacza, że 
przedstawiciele W. Brytanji i Włoch starają się po- 
godzić francuski i niemiecki punkt widzenia. lecz jak 
dotychczas bez skutku. Główne trudności, to niechęć 
Niemiec zaakceptowania próbnego okresu, żądanego 
przez Francję, oraz niechęć Francji przyznania Niem- 
com prawa równouprawnienia w różnych kategorjach 
ciężkich zbrojeń. Autor pisze, że zaczyna wzrastać 
przekonanie, że najlepsze szanse dla porozumienia 
mogą być znalezione w procedurze rokowań, przewi- 
dzianych przez pakt czterech. 


The Manchester Guardian 27.1X. w kor. z Gene- 
wy pisze, że można stwierdzić, iż ogólna tendencja 
propozycyj włoskich jest uzbrojenie Niemiec. Obec- 
na tendencja rozmów włosko - niemieckich potwier- 
dza pogląd francuski, że bez względu na to, co Niem- 
cy w przeszłości mówili na korzyść uniwersalnej kon- 
rol zbrojeń, obecnie nie chcą sami poddać się tej 
kontroli. 


The Times 28.1X., omawiając w art. wst. rozmo- 
wy genewskie w sprawie rozbrojenia, podkreśla, że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa nadcho- 
dzące dwa lub trzy tygodnie będą decydujące dla 
losów konferencji. Co nie może być uzgodnione 
przez sześć państw, nie zostanie uzgodnione przez 60 
i dlatego — zdaniem pisma — jest rzeczą niezmier- 
nie ważną, by kierownicze państwa nie osłabły w 


swych wysiłkach w nadchodzących krytycznych 
dniach Autor wskazuje, że wszelkie rozwiązanie w 
obecnych nieustalonych warunkach musi pociągać 
za sobą pewne ryzyko. Jest rzeczą trudną, ufac 
Niemcom w ich obecnym stanie nastrojów militar- 
nych; jednakże — zdaniem autora — alternatywa 
zbrojeń jest jeszcze gorsza. Autor pisze, że inne 
państwa ponoszą pewną odpowiedzialność za obe- 
cny stan rzeczy i wskazuje na konieczność podpisa- 
nia konwencji, która będzie przynajmniej częścio- 
wem lekarstwem. 


Daily Herald 28.1X., omawiając owacje na cześć 
Dollfussa w Genewie, pisze. ze Goebbels musiał so- 
bie uświadomić, co świat myśli o hitlerowskich Niem- 
cach. Goebbels jest zbyt mądry, by nie zdawać sobie 
sprawy, że owacja nie była w tym stopniu przezna- 
czona dla Dollfussa, jak skierowana przeciwko hitle- 
ryzmowi. 


The Morning Post 28.1X., omawiając w art. wst. 
mowę sir John Simon'a w Genewie podkreśla w niej 
nutę wierności dla Ligi Narodów i konferencji roz- 
brojeniowej oraz zarzut wobec tych, którzy są na 
tyle cyniczni, by mieć pewne wątpliwości co do „tych 
szlachetnych instytucyj". Autor pisze, ze jest może 
rzeczą niefortunną, że w tym samym czasie świat do- 
wiaduje się jak się przedstawiają sprawy Ligi. Oka- 
zuje się, że nie mniej niż 13 narodów nie docenia „blo- 
gosławieństw” Ligi na tyle: by płacić przypadające 
na nie sumy. Delegat Czechosłowacji wskazał, iż pod- 
czas gdy dochody Ligi zmniejszają się — uposażenia 
sekretarjatu Ligi wzrastają. Autor podkreśla, że gdy- 
by nie dotrzymywanie zobowiązań przez Imperjum 
Brytyjskie, które pokrywa 1/5 budżetu Ligi, komor- 
nik dawno byłby w posiadaniu Pałacu Pokoju. 


Journal des Debats 30.1X. (w art. wst.) napada 
energicznie na politykę „anglosaską”, twierdząc, ze 
ani rząd angielski ani amerykański nigdy nic nie zro- 
biły, ażeby zorganizować skutecznie pokój. Oba te 
kraje wycofują się zawsze jeśli tylko jest mowa o 
sankcjach zbiorowych. Dlatego też, pisze dziennik, 
trudno jest zrozumieć, czemu Henderson przypisuje 
sobie autorytet dostateczny do narzucenia krajom 
zagrożonym, obowiązku zmniejszania swych zbrojeń. 
Autor, powołując się na realną i logiczną politykę 
Polski i Małej Ententy, które rozumieją, że „pokój 
świata zależy od siły armji ich i naszej”, pisze: „Na 
szczęście istnieją narody: które nie zamierzają nara- 
żać swego bezpieczeństwa, aby czynić zadość wybor- 
czym korzyściom lub internacjonalistycznym zapa- 
łom Mac Donald'a, Henderson'a i Amerykan", 


La République 28.1X. (w art. Pierre Dominique'a) 
pisze, nawiazujac do opinji wloskiej, wyrazonej w 
» Giornale d'Italia" i zadajacej równouprawnienia Nie- 
miec w sprawie rozbrojenia, ze równouprawnienie 
byloby niezbednem w opínji publicznej $wiata. gdyby 
nie powstanie rządów Hitlera. W każdym razie Wło- 
chy, broniąc stanowiska Niemiec, niczem nie ryzy- 
kują. Zagrożone są natomiast: Polska, Anglja, Cze- 
chosłowacja, Belgja, Szwajcarja, w których to kra- 
jach działa propaganda hitlerowska: Należy żądać 


bezwzglednie inwentarza stanu zbrojen niemieckich, 
ktörego spis poprzedzatby wejscie w zycie kontroli 
zbrojeń. Obecnie, jeśli państwa prowadzą kampanje 
przeciw równości praw, to jedynie w obawie przed 
„hitlerowską Rzeszą, pragnącą jawnego zburzenia 
Europy". 


Popolo d'Italia 29.1X. mówi, iz najwazniejszemi 
z rozmów genewskich jest pierwsze bezposrednie 
spotkanie Neuratha z Paul Boncourem. Wiele rzeczy 
zostalo zapewne omöwionych miedzy nimi, ale osta- 
teczne porozumienie nie jest mozliwe bez zasiegnie- 
cia ponownie opinji swych rzadöw. Kazdy ma swe 
postulaty, ktörych broni, ale dopiero rozmowy pro- 
wadzone wykazuja na jakie ustepstwa trzeba bedzie 
ostatecznie pójść. Jest to system długi, lecz koniecz- 
ny, to też nie powinno dziwić nikogo, że na czas 
krótki v. Neurath opuszcza Genewę. Wiele jest jesz- 
cze rzeczy do zrobienia i wiele trudności do przezwy- 
ciężenia, najgorszą jednak rzeczą jest strach przed 
odwagą, który wiele rzeczy już zepsuł. Gdyby na 
wiosną 32 r. p. Tardieu nie zachorował na gardło w 
czasie rozmów z Brueningiem, dziś już wiele byłoby 
zrobione w sprawie wzajemnego porozumienia, Tej 
taktyki odważnych wystąpień trzymają się politycy 
włoscy. 

Niezrozumiałem jest całkowicie w obecnej sytu- 
acji wystąpienie Małej Ententy, która deklaruje chęć 
pokoju i dyktuje zgóry warunki czteroletniej kontroli, 
zapominając widać całkowicie, że te sprawy muszą 
być rozstrzygnięte najpierw przez wielkie mocar- 
stwa. 


Corierre della Sera 29.1X. donosi z Genewy, ze 
rozmowy rozbrojeniowe są na wyczerpaniu, gdyż wy- 
mieniono poglądy, które teraz niektóre delegacje 
zmuszone będą przedstawić swoim rządom do dal- 
szych rokowań. Sytuacja jest trudna i grozi w każdej 
chwili wyczerpaniem całego zapasu dobrej woli. 
„Corriere“ podkreśla w tem wszystkiem role pośred- 
niczącą delegacji włoskiej. Dziennik akcentuje, iz 
Włochy są tu jednak tylko pośrednikiem, co ułatwia 
im ich elastyczność. Wszyscy zgadzają się dziś na 
zasady kontroli „inter pares", ale zasadnicza trudność 
leży w rozbieżnem stanowisku. Tu leży punkt cięż- 
kości sprawy i dlatego nie posunęła się ona naprzód 
w Paryżu, gdzie brak było najbardziej zainteresowa- 
nej strony, czyli Niemiec. Dziś Neuarath zna stano- 
niswo swych trzech partnerów i może je przedstawić 
Hitlerowi do decyzji: Tak samo decydować może dziś 
rząd francuski. 


MAŁA ENTENTA. 
EUROPA ŚRODKOWA. 


Deutsche Tageszeitung 30.1X. podaje p. n. „Fan- 
tastyczne plany naddunajskie" za „Daily Telegraph" 
wiadomość o konsolidacji wojskowej Małej Ententy 
oraz o planach gospodarczej odbudowy Bałkanu z u- 
działem Bułgarji, Grecji i Turcji. Dziennik zaznacza. 
że wydaje się rzeczą wykluczoną, aby Mussolini tak 
łatwo zaniechał swojej polityki bałkańskiej, którą z 
tokim trudem i tak starannie budował. 


Frankfurter Ztg. 30.1X. w art. wst. pisze, z powo- 
du narad Małej Ententy w Sinaia, że związek tych 


trzech państw początkowo był tylko powołany do 
życia dla obrony stanu posiadania i skierowany był 
przeciwko Węgrom, a od dwóch dopiero lat — prócz 
współdziałania wojskowego dąży on do utrzymania 
stałej linji także w dziedzinie dyplomatycznej. Dla 
tak ruchliwych polityków, jak Titulescu i Benesz, by- 
łoby lepiej odbywać te narady w Genewie w czasie 
obrad Zgromadzenia Ligi Narodów, lecz za to konfe- 
rencję w Sinaia zaszczycili swą obecnością królowie 
Karol i Aleksander. Komunikat oficjalny jest dość 
mało mówiący i tylko można stwierdzić, że Mała En- 
tenta jest za utrzymaniem pokoju. Zachodzi tylko py- 
tanie, czy posługuje się ona właściwemi środkami do 
tego celu. W razie bowiem utrzymania się przy skost- 
niałych formach, jakiemi mogą stać się pewne nieroz- 
wiązane zagadnienia powiększyłaby się tylko duszna 
atmosfera Europy. Autor wspomina o projektach po- 
rozumienia się państw bałkańskich łącznie z Turcją 
i podnosi, że po dojściu do porozumienia rumuńsko- 
sowieckiego mogłoby to porozumienie doprowadzić 
do uspokojenia tej części Europy, co jest potrzebne 
dla gospodarczego odrodzenia całej Europy. 


The Morning Post. 28.1X., omawiając w kor. z 
Sinai konferencję Małej Entente'y, pisze, że może 
ona oznaczać punkt zwrotny w historji Europy środ- 
kowej. Dziennik pisze: zapadła decyzja dwuch kró- 
lów i trzech dyplomatów, iż odbudowane będą zruj- 
nowane państwa naddunajskie i uratowana będzie 
Austrja od połknięcia jej przez Niemcy. Ten daleko 
idący plan oparty jest na ścisłej ekonomicznej wspól- 
pracy pomiędzy Czechosłowacją, Jugostawja, Ru- 
munją, Bułgarją, Węgrami i Austrją — współpracy, 
która może przekształcić się w unję celną i w ten 
sposób obalić ściany, które duszą państwa sukcesyj- 
ne. Wyrazana jest nadzieja, że takie przegrupowanie 
interesów i wynikająca stąd ekonomiczna współzale- 
żność rozwiąże ostre polityczne kłopoty w tej części 
świata. Poważny rozwój wypadków w Austrji, niepo- 
wodzenie światowej konferencji ekonomicznej i nie- 
miecko - włoskie projekty w sprawie rewizji trakta- 
tów pokojowych wywołały poważne zaniepokojenie 
pomiędzy członkami Małej Entente'y. Grupa państw, 
należących do Małej Entente'y, postanowiła ująć w 
swe ręce los Europy środkowej. 


The Manchester Guardian 28.1X. omawia w art. 
wst. konferencję Małej Entente'y w Sinaia i pisze, że 
chociaż trudno czegokolwiek się dowiedzieć z bez- 
barwnych komunikatów, to jednak należy przypusz- 
czać, iż mężowie stanu mieli niezwykle poważne pro- 
blematy do omówienia. Od czasu konsolidacji Małej 
Entente'y, co miało miejsce przed rokiem, sytuacja 
europejska zasadniczo się zmieniła. Obawa przed 
powstającemi Niemcami przyczyniła się do przygoto- 
wania gruntu do „zbliżenia“ pomiędzy Francją i Wło- 
chami i jednocześnie przyczyniła się do podpisania 
paktów o nieagresji pomiędzy Sowietami a ich zacho- 
dnimi sąsiadami. Wszyscy członkowie Małej Enten- 
te'y przyłączyli się do tego systemu traktatów. W ten 
sposób Rumunja zwolniona jest od swej obawy o Be- 
sarabję a Jugosławja na razie od groźby ze strony 
Włoch. Autor pisze, że chociaż dwa motywy, które 
się przyczyniły do zbliżenia Małej Entente'y, straciły 
swoje znaczenie, to jednak byłoby błędem spodzie- 
wać się oznak osłabienia przymierza. Chociaż tylko 


KL z 
i A SEE A, Lia Siig RR iib yea 
nn : "10 14 | MAL Sis cS E SB DR RER ER er. 
WAS d add pyte sioe meo PŁW RE AZ 
PERON tT rta sq. der RIVE WERBEN DEZ TIMENS. RLW Ede R "I 


E 
es; M e dolose, apre am yu NT C IO E DEUS TE m hri laur s ien 
5 waste" nen TA mi YE A WIZA 7 z lots. 
co baña, d ?4 MINI Dene = A ŚR a 
ui LAG k ar ae gr vit i 3 X 
NC YET d eran Dn xai lane. 
> Ey 5 2 adi we Przy n. CN IT uisa 


i LEE RU 3850 za sphere 
w eres IT wur Gin xe e ur 
(veu re} KOME fe blond 
IS * AT sd Eeth 952 


RZ en 
T» A s ^ - m yd 


Ro " 
3 dope QW 
> sb ab rossi 


Czechosłowacja jest sąsiadem Niemiec, to zarówno 
Jugosławja jak i Rumunja są bezpośrednio zaintere- 
sowane losem Austrji. Wszystkie trzy państwa w tym 
samym stopniu, co dawniej, zainteresowane są śle- 
dzeniem Węgier, które się wahają pomiędzy wybo- 
rem Włoch lub Niemiec. Autor podkreśla, że w każ- 
dym razie mężowie stanu M.Ententy powinni zdać so- 
bie sprawę z tego, że właściwym sposobem zapewnie- 
nia pokoju nad Dunajem nie są przymierza militarne. 
Autor kończy, podkreślając, że jeśli nie opracują oni 
jakiegoś planu ekonomicznej współpracy z Austrją i 
Węgrami, to nie będą oni mogli przeszkodzić temu, 
że z biegiem czasu państwa te zostaną wciągnięte do 
niemieckiej lub włoskiej kombinacji ze wszystkiemi 
możliwemi niebezpieczeństwami. które te kombinacje 
mogą za sobą pociągnąć. 


Ceské Slovo 30.1X. w koresp. z Sinaia podaje 
przebieg narad Małej Ententy i podkreśla, że obok 
ważnych zagadnień politycznych i sprawy gospodar- 
cze wysunęły się na czoło narad. 

Dziennik zaznacza, że na bankiecie siedział tuż 
obok min. Benesza nucjusz Valori, i obaj wiedli roz- 
mowę bardzo przyjaźnie. 


Venkov 30.1X. w art. p. n. „Nasza odpowiedź na 
niemieckie przygotowania do wojny” omawia stale 
wzrastające niemieckie zbrojenia i polemizuje z fał- 
szywem stanowiskiem socjalistów wobec tych wojen- 
nych przygotowań niemieckich. Dziennik pisze: 
„Twierdzimy, że Niemcy będą respektowali tylko 
przewagę siły, przygotowanej i dobrze zorganizowa- 
nej. Biorąc za punkt wyjścia tę bezsporną rzeczywi- 
stość, winniśmy jednomyślnie dać Niemcom następu- 
jącą odpowiedź: odrzucić stałe względy i obawy, 
„by nie powiedziano, że się nie bronimy** i powiedzieć 
Niemcom otwarcie, że armję uzbroimy i przygotuje- 
my do każdej akcji — i rzeczywiście armję uzbroić i 
przygotować; mianować natychmiast najwyższą ra- 
dę obrony państwa; znaleźć zdrowe podstawy do 
wspólnego przygotowania się z Polską, której grozi 
pierwszy atak, jak i nam; odłożyć wykonanie ustawy 
o skróceniu służby wojskowej; pierwszą decyzję za- 
dokumentować przez podniesienie budżetu, aby armja 
mogła normalnie się szkolić (strzelania, loty, wy- 
szkolenie rezerw, praktyczne wyszkolenie korpusu 
dowódców i sztabu — ćwiczenia i t. d.); przystąpić do 
obronnego, wojskowego, a więc nietylko fizycznego i 
moralnego, przysposobienia młodzieży; zorganizować 
na sposób wojskowy żandarmerję i straż finansową 
(celną-graniczną), jako jeden z czynników obrony 
granic; jaknajszybciej wykończyć uregulowanie kwe- 
styj organizacji wojskowej. 

To jest jedyna możliwa odpowiedź dla Niemiec, 
gdyż na słowa i narzekania nigdy nikt nie zwracał u- 
wagi i nie będzie zwracać. To jest także jedyny spo- 
sób oddalenia, czy nawet uniemożliwienia wojny. Ta- 
kie jest doświadczenie z r. 1914". 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Prawda 30.1X. atakuje min. Goebbelsa za oświad- 
czenia, poczynione dziennikarzom zagranicznym. „Ma- 
sy pracujące Europy — pisze dziennik — ze wstrę- 
tem odwracają się od krętactwa faszystowskiego nie- 
dołężnego bankruta, który chce stosować w Genewie 
metody van der Lübbego." Dziennik wyraża szczegöl- 
ne oburzenie z powodu oświadczenia Goebbelsa, że 
obozy koncentracyjne są jedynie „zakładami wycho- 
wawczemi'. 


MOCARSTWA A Z.S. R. R. 


Izwiestja 30.1X. donoszą z Waszyngtonu, że od 
pewnego czasu prezydent Roosevelt żywo interesuje 
się sprawą wznowienia stosunków z ZSRR. Celem po- 
łożenia kresu mylnym pogłoskom polecił on niedopu- 
szczać osób nieodpowiedzialnych do jakichkolwiek 
rokowań w tej sprawie. Kilku wybitnych przedstawi- 
cieli świata przemysłowego bawi obecnie w Waszynś- 
tonie, by skłonić prezydenta do udzielenia swej zgo- 
dy na wznowienie stosunków dyplomatycznych + 


ZSRR. 


PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 


Siegodnia 30.1X. w art. wst. wypowiada się go- 
rąco na rzecz związku Łotwy, Litwy i Estonji. „Drang 
nach Osten“ niemieckie stawia państwa bałtyckie w 


. obliczu wspólnego niebezpieczeństwa. Litwa powin- 


na przejść do porządku dziennego nad zastrzeżenia- 
mi, jakie budzi w niej ideał państw bałtyckich i zdo- 
być się na wysiłek dobrej woli, by wytworzyć wspó!- 
ny front z państwami, które mają identyczne interesy 
polityczne i gospodarcze. 


DALEKI WSCHÓD. 


Prawda 29.1X. pisze, że rząd japoński przygoto- 
wuje się do nowej akcji wojskowej, zmierzającej tym 
razem do zagarnięcia dwuch prowincyj Chin właści- 
wych — Chebei i Czaychar. Japonja nosi się z zamia- 
rem stworzenia „niepodległego państwa północnych 
Chin“, opartego na tych samych zasadach, co Mand- 
żu-Ko. 


RÓŻNE. 


Lietuvos Aidas 29.1X. w art. p. n. „Stosunki Cze- 
chosłowacji z Litwą a kwestja wileńska' streszcza u- 
stępy z książki Vozki na temat stosunków litewsko- 
czeskich oraz zapatrywania jego na kwestję wileńską. 
Dziennik cytuje zdanie autora, że czechosłowacy są 
zainteresowani w pokojowem zlikwidowaniu kwestji 
wileńskiej. 


Drukarnia „Kadra”, Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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